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P R Z E M Ó W IE N IE O J C A  Ś W . N A K O N S Y S T O R Z U  T A J N Y M . —

R Z Y M . O jciec Ś w ięty w  przem ów ie ­
n iu na konsysto rzu ta jnym  w yszczegó l-  
aił w ypadki, ja ik ie w ydarzyły się od o- 
sta tn iego konsysto rza w  r. 1930 , poczem  
w spom niał o s w y c h e n c y k lik a c h , k o n ­

g r e s ie w  D u b lin ie , r o c z n ic y o b ja w ie n ia  
w  L o u r d e s i w z ro ś c ie  a k c ji m is y jn e j .

N astępn ie O jciec Ś w ięty przedstaw ił  
obraz sy tuacji m iędzynarodow ej, nace­
chow anej rozrostem  przesadnego nacjo ­
nalizm u, w yrażając żal, że rozlega się  
jeszcze szczęk bron i bratobó jczej na ob ­
szarach daw nego „ N o w e g o Ś w ia ta “ . —

P ap ież w spom niał dalej o w z ro ś c ie  
k r y z y su  g o s p o d a r c z e g o , k tó rego konsek ­
w encje w yzysk iw ane są przez n ieprzy ja­
ció ł ładu  po litycznego , spo łecznego  i re ­
lig ijnego , w skazu jąc przy tem na R osję, 
M eksyk i H i  szpan  ję oraz na n iek tó re  
kraje E uropy środkow ej, gdzie b ierze  
górę propaganda, stanow iąca n iebezp ie­
czeństw o zagrażające cyw ilizacji chrze ­
ścijańsk iej w e w szystk ich krajach  stare ­
go św iata . Z a c ie k ło ś ć , z  ja k ą  n ie p r zy ja ­

c ie le B o g a  z w a lc za ją r e lig ję i K o ś c ió ł , 
ś w ia d c zy , ż e s ą o n e p o d s ta w ą  ła d u  p o ­

l i ty c z n e g o i s p o łe c z n e g o -

Z resztą w alka ta m oże być uw ażana  

za przyczynę k a ta s tro f w o je n n y c h  i g o ­

s p o d a r c z y c h , p r ze ż y w a n y c h p r z e z c a ły  

ś w ia t.

y fj zakończen iu przem ów ien ia O jciec  
św ięty ośw iadcza, że będzie prosił B oga  
aby zechcia ł udzielić natchn ien ia ucze­
stn ikom K onferencji: R ozbro jen iow ej,  
gospodarczej oraz d ługów w ojennych , 

k tó re m ają być zw ołane w R oku Ś w ię­
tym . —

— o —

a b y  z a p e w n ić  h it le r o w c o m  z w y c ię s tw o  w  
w y b o r a c h .

In fo rm ato r ,,D aily  T elegraph* * 1 stw ier­
dza rów nież , że tuż przed sam em i w y ­
boram i h it le ro w c y z a m ie rz a li d o k o n a ć  
z a m a c h u  n a  p r e zy d e n ta  w  c e lu  z m u sz e ­

n ia  H in d e n b u r g a  do rezygnacji na rzecz  
H itlera,

L O T N IC Y  U R A T O W A L I W IE Ś N IA ­

K O W I Z Y C IE .

M O S K W A . Z C harkow a donoszą: Z  
aerop lanu , kursu jącego pom iędzy C har­
kow em  a M oskw ą, przela tu jącego w łaś­
n ie na pustynną oko licą , lo tn icy dostrze ­

g li w ie śn ia k a  w  s a n ia c h , ś c ig a n e g o  p r z e z  
7 z g ło d n ia ły c h  w ilk ó w . W idząc, że w ieś­
n iakow i n ie uda się uciec, lo tn ic y  o p u ś ­

c il i s ię  m o ż liw ie  n a jn iż e j . H a ła s  m o to r u

i c ie ń  s k rz y d e ł p r z e ra z iły w ilk i , k tó re  
u c ie k ły . A erop lan tow arzyszy ł w ieś­
n iakow i, aż do w si sąsiedn ie j, unosząc  
się n isko nad san iam i.

Z am ach udarem nił S tah lhelm , k tó re ­
go członkow ie w liczbie 25 .000 strzeg li 
w szystk ich u lic, o taczających pałac pre ­

zydenta .

T en sam  ang lik stw ierdza, że N ie m c y  

z n a jd u ją  s ię o b e c n ie w  s ta n ie ty r a n ji , w  
k tó re j o p o z y c ja  je s t c a łk o w ic ie s te r o r y -  
z o w a n a -

N a w e t n a c jo n a liśc i w s p ó łp r a c u ją c y  z  
H itle r e m  ja k H u g e n b e r g  i P a p e n s ą  z a ­

s tra s z e n i i n ie w ie d zą  c o  r o b ić .

— o ---
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W Y B O R Y K O M U N A L N E W  N IE M C Z E C H

Wielki wzrost głosów polskich
B E R L IN . P rasa og łasza szczegó łow e g ło s ó w , p r z y c z e m  w z r o s t w y n ió s ł tu  o k o -  

zestaw ien ia w yników  w yborów  kom unał- lo  9  p r o c e n t w  p o r ó w n a n iu  z w y n ik a m i  

nych w  P rusach .
Z n a m ie n n y je s t w z r o s t g ło s ó w  p o i- z n a m ie n n ie js z y , iż z a in te r e s o w a n ie w y -  

s k ic h n a Ś lą sk u s tw ie r d za „ Y o s s is c h e b o r a m i lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j b y ło  z n a c z -  
Z tg .”  z a z n a c za ją c , iż  m . in ., w  G liw ic a c h  [ n ie m n ie js z e n iż p r z y g ło s o w a n iu d o  
p r z y ro s t te n  w y n ió s ł 1 0  p r o c e n t. W e d łu g  
^ p a lik o w a n y c h z e s ta w ie ń , P o la c y u z y ­

s k a li n a Ś lą s k u 1 4 .3 5 0 g ło s ó w  w o b e c  
1 2 .6 7 8 p r z y w y b o r a c h d o R e ic h s ta g u . 
N a p o g r a n ic z u 4 -0 8 6 g ło s ó w w o b e c  

4 .0 6 4 , w  P r u sa c h 3 .1 1 8 w o b e c 2 .9 7 8 , a  
n a  P o m o r zu  6 6 3  g ło sy  w o b e c 5 1 7 .

P IŁ A . W y b o ry d o c ia ł s a m o r z ą d o ­

w y c h  w y k a z u ją w z r o s t g ło s ó w  p o ls k ic h  
w  w ie lu  m ie jsc o w o śc ia c h  n a  p o g r a n ic z u .  
W  p o w ie c ie z ło to w sk im  o d d a n o  n a  l is ię  
p o ls k ą d o s e jm ik u p o w ia to w e g o 2 .9 7 4

Faszystom niemieckim przewróciło się 

w głowie
R Z Ą D  P O L S K I M U S I B Y Ć  O D W A Ż N Y

N O W Y JO R K . „W ash ing ton S tar"  

w e w stępnym  artyku le  p isze , iż d y k ta tu ­

r a H itle ra  z a w ró c iła  w  g ło w ie n ie m ie c ­

k im  fa s z y s to m .

O ile chodzi o P o lsk ę w y w o łu je to  

s y tu a c ję p r z y p o m in a ją c ą s y tu a c ję w o ­

je n n ą .

S am  H itler jest odpow iedzialny bez­

pośredn io za w yw ołan ie po lsk ich obaw . 
R ząd w arszaw sk i m usi p r z e d s ię w z ią ć  

ś r o d k i o s tr o ż n o ś c i d a le k o  id ą c e  p r z e c iw ­

k o n ie m ie c k im  z a k u so m  z a g ra ż a ją c y m  

„ k o r y ta r zo w i" .

ten sposób zostały  p o s ia n e  z ia rn a  

r o zp a c z liw ie p o w a ż n e g o k r y z y s u w e  
w s c h o d n ie j E u ro p ie  z a n im  w y se c h ł a tr a ­

m e n t n a d e k r e c ie n o m in a c y jn y m  H itle ­

rs. —

w  d n iu 5 m a r c a . W z ro s t te n je s t te rn

R e ic h s ta g u i S e jm ik u  P r u sk ie g o .

S zczegó łow e dane co do ilo ści m an ­
datów , uzyskanych do ciał sam orządo ­
w ych , znane są ty lko  w  n iek tó rych  m iej­
scow ościach . Z godn ie z tem i danem i P o ­

la c y u z y sk a li w  w y b o r a c h d o s e jm ik u  
p o w ia to w e g o  w  Z ło to w ie tr z y m a n d a ty , 
w  R a d z ie M ie jsk ie j w  Z ło to w ie 2 m a n ­

d a ty  ,w  r a d z ie  g m in n e j w  Ś w ię te j 4  m a n ­

d a ty , w  R a d a w n ic y tr z y m a n d a ty i w  
K le s zc z y n ie 3 m a n d a ty .

M O S K W A . C ała prasa sow iecka cy ­
tu je rew elacje w iedeńsk iego organu na ­
rodow ych socjalistów (g rupa S trassera l 
„D er S chw arze S ender" R ew elacje te  
do tyczą k o n fe re n c ji p o m ię d zy p r u s k im  
m in is tr e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h G e o r-  
g in g ie m  a a m b a s a d o r e m  fr a n c u s k im  w  
B e r lin ie F r a n c o is P o n c e t, w czasie k tó ­
re j G eoring  m iał proponow ać pom oc n ie ­

m iecką w  dziedzin ie oderw an ia U k ra in y  
o d  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o , je ż e li w z a m ia n  
z a to F r a n c ja  b ę d z ie p o p ie r a ła N ie m c y  
w  k w e s tj i „ k o r y ta rz a ' p o ls k ie g o .

„P raw da" w d łuższym kom entarzu  
w aniem h itlerow ców n iety lko d la N ie-1  redakcy jnym , zaty tu łow anym „ K lo w n i 

m ieć ale i d la poko ju europejsk iego o- r o li d y p lo m a tó w " ostro  ataku je n iety l- 
tw iera się now a pow ażna  i sm utna epoka ko osobę G eorg ina Jęcz całe N iem cy

N ew  Jo rk T im es  “ p isze: P od pano-

O becne w ybuchy n ienaw iści rasow ej 
przez d ług i czas będą p lam ą na op in ji 
narodu , k tó ry  by ł tak  dum ny  ze sw ej w y  
sok ie j ku ltu ry .

D opóki ta p lam a n ie zostan ie usun ię ­
ta , N iem cy n ie będą m ogły m ów ić o za ­
cofanych narodach .

D oktryna g łoszona w N iem czech od  
czasu do jścia do w ładzy H itlera m oże  
być porów nana jedyn ie do zasad , na ja ­
k ich op iera ł się rząd carsk i w  R osji.

— o —

M IN IS T E R  G O E R IN G Z O R G A N IZ O ­

W A Ł  P O D P A L E N IE  R E IC H S T A G U .

L O N D Y N . „D aily T elegraph" og ła­
sza sensacy jną w iadom ość przyw iezioną  
przez pew nego ang lika z B erlina, stw ier­

dzającego na podstaw ie in fo rm acy j z  
m iarodajnych kó ł nacjonalistycznych  
iż nacjonaliśc i przekonani są że p o d p a ­

le n ie R e ic h s ta g u z o rg a n iz o w a ł G o e r in g , 1 p o lo n iz a c ja '

R E W E L A C J E W IL E Ń S K IE G O  P IS M A - —

Oderwanie Brainy od Rosji I zajęcie
Pomorza

i ich obecny reg im e.

N azw isko G eorg ina znane jest prze- 
dew szystk iem od chw ili podpalen ia  

R eichstagu przez prow okato ra von der  
L ubbego , p isze „P raw da** .

P ism o ośw iadcza, że p r o je k t G o e ­

r in g a p o k r y w a  s ię z d a w n e m i, z u p e łn ie  

n ie u k r y w a n e m i p la n a m i R e c h b e r g a . —  
P ism o przypom ina następn ie , że „ n ie ­

m ie c c y  im p e r ja liś c i b y li ju ż n a  U k r a in ie  
i m u s ie li s ię s ta m tą d w y n o s ić , b y n a j ­

m n ie j n ie w  ta k u r o c z y s ty s p o só b , ja k  
to s o b ie w y o b r a ż a n o w  P o c zd a m ie i n a  
W ilh e lm s tr a ss e " . „P raw da" zapy tu je  
w reszcie , czy n iem ieck ie m inisterstw o  
sp raw  zagran icznych  przeprow adziło się

A L B O  K O L O N IZ A C J A  —  A L B O  

,P O L O N IZ A C J A “ .

K R Ó L E W IE C . O dbyłosię tu zebra­
n ie w schodn io -p rusk ich grup Z w iązku  
zw olenn ików refo rm y ro lnej, na k tó rem  
sekretarz Z w iązku d r . W a g e n b o c k z  
B e r lin a  w skazał na po trzebę porzepro -  
w adzen ia refo rm y ro lnej i p o d k r e ś li ł,  
ż e w  P r u sa c h  w s c h o d n ic h is tn ie ją d w ie  
e w e n tu a ln o ś c i: „ a lb o k o lo n iz a c ja , a lb o  

do gab inetu G oeringa i ośw iadcza, że  

„ m e to d y  p o lic y jn e  s to so w a n e  p r z e z  G o e -  
r in g ó w  w s z e lk ie g o r o d za ju , m o g ą je d y ­

n ie p o g o rs z y ć i ta k  b a r d z o c ię żk ą  s y tu ­

a c ję m ię d zy n a r o d o w ą N ie m ie c '.

M ów iąc o artyku łach n iek tó rych  pro- 
rządow ych p ism n iem ieck ich m . in . 
„B oersen Z tg ,* ', naw ołu jących do zacho ­
w ania przy jaźn i n iem iecko-sow ieck ie j, 
„P raw da** ośw iadcza, że „ a r ty k u ły te  

n ik o g o n ie w p r o w a d z ą w  b łą d " i koń ­
czy w ykrzykn ik iem , sk ierow anym pod  

adresem  G oer”aga: „ W s ze lk ie b ła z e ń ­

s tw o  m a  s w o je g r a n ic e " .

y
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G D YBY H ITLER C H C IAŁ PO M O RZE-

Francja, Anglja, i Rosja stanęłyby po 

stronie Polski

Sprawy polsko-gdańskie załatwione 

w Lidze NarodówZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B E R N . Z n a n y p u b licy s ta sz w a jca r­

sk i M . M u re t w y ra ż a w „ G a ze tte d e  

L a u sa n n e “ p rz e k o n a n ie , ż e w razie, —  

gdyby H itler zechciał dziś w ysunąć pro ­
blem  „korytarza" polskiego, natychm iast 
pow stałaby potężna koalicja, w k tó re j

Co slą dzieje 
w Niemczech

W e w ro c ław sk ic h są d ac h  h itle ro w c y  

z m u sili w szy s tk ich  a d w o k a tó w  ż y d ó w  d o  

o p u sz c ze n ia sa l. Z g ie łd y w ro c ła w sk ie ]  

p o w y rz u ca n o  ró w n ież w sz y s tk ic h ta m  o -  

b e c n y c h .

— o —

P re zy d e n t H in d e n b u rg p o d p isa ł d e ­

k re t m o c ą  k tó re g o  u tw o rz o n e  z o s ta ło  M i­

n is te rs tw o d o S p ra w  u św iad o m ien ia n a ­

ro d u  i p ro p a g a n d y . M in is tre m  z o s ta ł p o ­

se ł G o e b b e ls , a se k re ta rze m  sz e f b iu ra  

p ra so w e g o  rz ą d u  —  F u n k .

—©—

Francja, Anglja i Rosja s ta n ę ły b y  u  b o ­

k u  P o lsk i.
P . M u re t p o d k re ś la w  sz cz e g ó ln o śc i  

w z ro s t sy m p aty j d la  P o lsk i w  A n g lji, —  

ja k  ró w n ie ż w rogie stanow isko Rosji do  

H itlera i jej zbliżenie się do Polski.

Różne wiadomości
=  O JC IEC przyjął na specjal­

nej audjencji ks- kardynała K akow skie- 

śo-

— W  ZAK O PAN EM pow stał kom i­
tet organizacyjny m ającej pow stać tam  

w ytórni film ow ej.

— W ŁO C H Y w ydały now y znaczek  

pocztow y z podobizną króla W iktora E- 

m anuela II.

= W  LO S AN G ELES odczuto zno ­
w u trzęsienie ziem i. D otychczas znale­
ziono 126 trupów .

=  EU RO PEJC ZYK Ó W u, Afryce jbeC W ysokieSo K om isarza  Ligi dnia 6-go  
. . . nnn uz , m arca zaw sze uw ażał w zm ocnienie za-

zaa/duic sig 1.900.000- W r. 1904 było jako zarządzenie przejiciou ,e , N ie  

lch ■ ys" I uw aża on pozatem tego zarządzenia w

Rada Ligi N arodów na w czorajszem  

posiedzeniu  załatw iła obie spraw y gdań ­
skie, tj. spraw ę policji portowej i W ester  

plaatte- Załatw ienie polegało na cofnię­
ciu z jednej strony przez G dańsk zarzą­
dzeń, dotyczących policji w  porcie gdań ­
skim , a z drugiej strony na zredukow a­
niu do norm alnego stanu liczebnego za ­
łogi polskiej na W esterplatte, prow izo ­
rycznie pow iększonej 6-go m arca rb.

Z g o d n ie z k o le jn o śc ią w n ies ie n ia o b u  

sp ra w  ra d a z a ła tw iła n a jp ie rw  sp ra w ę  
W e ste rp la tte .

Z a b ie ra jąc  g ło s m in is te r B e c k  w y s to ­

so w a ł d o  p re z y d e n ta  Z ie h m a  p y ta n ie , c z y  

„ S e n a t W o ln e g o  M ias ta m o ż e z a g w a ra n ­

to w ać , iż p o w z ię te z o s ta ły d o s ta te c zn e  

z a rzą d z en ia d la z a p o b ież e n ia ja k ie m u ­

k o lw iek  n a ru sz e n iu  p ra w  p o lsk ic h  n a  W e  

s te rp la tte " .

P re zy d e n t Z ie h m  o d p o w ie d z ia ł n a to  

p y ta n ie  p o tw ie rd z a ją co , w o b e c  c z e g o  m i­

n is te r B e c k o św ia d c z y ł, iż rz ąd P o lsk i 

d e c y d u je  b e z z w ło c z n ie  p rzy w ró ce n ie n o r  

m a ln e g o s ta n u l ic z e b n e g o n a W e ste r ­
p la tte .

M inister Beck podkreślił, że rząd  

polski zgodnie z deklaracją, złożoną  

przez K om isarza G eneralnego R. P. w o- 

w arunkach jakich nastąpiło za precedens  

na przyszłość.
N a zapytanie spraw ozdaw cy m inister  

Beck dodał, że rząd polski porozum ie się  

z W ysokim K om isarzem Ligi dla usta ­
lenia dnia i godziny dla w ykonania po ­
w ziętej decyzji.

Z kolei spraw ozdaw ca stw ierdził, że  

Rada m oże ograniczyć się do przyjęcia  

do w iadom oości deklaracji rządu polskie  

go i w yrażenia zadow olenia, że spraw a  

ta w ycofana jest w  ten sposób z porząd­
ku dziennego.

N aastępnie złożyli deklaracje prezy­
dent Senatu Ziehm  i delegat N iemiec K e­
ller, którzy w yrazili zadow olenie z za ­
łatw ienia spraw y-

V III, w  

im ie n in  

o tw a rta  

te j p la -

N a d b u rm is trz o w ie m ia s t  :F ran k fu ru , M a  

g d e b u rg a , A lto n y , K ilo n ji i K o lo n ji o -  

trz y m a li p rzy m u so w e u rlo p y . B u rm istrz  

B ru n sw ick ! z o s ta ł p o z b a w io n y w ła d z y 1 

a re sz to w a n y .

--- o---

W  E sse n p o d c za s o tw a rc ia w y s taw y  

k o m u n ik a cy jn e j m in . G o e rin g  o św ia d c zy ł  

ż e „ d a w n i w ro g o w ie N ie m ie c p ra cu ją  w  

G e n e w ie n a d te rn , a b y je sz c ze ra z z n i­

sz c zy ć n ie m ie c k ą ż e g lu g ę p o w ie trz n ą , 

k tó ra z a led w ie z a cz ę ła s ię o d ra d z a ć . 

W sz y s tk ie  te  n a ta rc ia ro z b iją  s ię je d n a k  

o  z d ec y d o w a n y  o p ó r m in is tra G o e rin g a .  

G d y  ta m  p o ja d ę rz ek ł m in - G . p a d n ie  o -  

s ta tn ie  s ło w o .

— o —

N a  z n a k  z w y c ię s tw a „ re w o lu c ji n a ro ­

d o w e j  “ w szy s tk ie g m a ch y  p u b lic zn e o d  

p o n ie d z ia łk u d o ś ro d y b y ły o z d o b io n e  

f la g a m i.

P re z . H in d en b u rg  w y d a ł o rę d z ie , a b y  

w y w ie sz a n e b y ły c h o rą g w ie o b a rw ac h  

c z a rn o -b ia ło -c z e rw o n y c h , o ra z f la g a z e  

z n a k ie m  sw a sty k i.

— o —

P ism a h itle ro w sk ie d o n o sz ą , ż e is t­

n ie ją p o w a żn ie  p o sz la k i iż b a w i w  N ie m  

c z e c h p rzy w ó d c a k o m u n is tó w w ę g ie r ­

sk ic h B e la K u h n .

B iu ro R e ich s tag u  w y s ła ły z a p ro sz e ­

n ia  n a  in a u g ra c ję p a r lam e n tu  d o  w sz y s t­

k ic h  f ra k c y j, p ró c z k o m u n is tó w .

B o jó w k i h itle ro w sk ie z a s trz e liły a d ­

w o k a ta S p ie g la z a m iesz k a łeg o w  K ilo ­
n ji,

W  n ie d z ie lę w  c a łe j R z e sz y o b c h o ­

d z o n o u ro c zy śc ie d z ień ż a ło b y n a ro d o ­

w e j z a p o le g ły c h w  w o jn ie  św ia to w e j.

—:o;—

H itle ro w c y  p o b ili i a re sz to w a li ż o n ę  

p o s ła w ło sk ie g o , z p o w o d u  je j rz e k o m e ­

g o w y g ląd u  ż y d o w sk ie g o . P o  s tw ie rd z e ­

n iu  p o m y łk i, ż o n ę p o s ła w y p u szc z o n o .

Kowalewo
—  A k a d e in ja p a p ie sk a . Z a ra z p o w ie cu p ro te  

c y jn y m o d b y ła s ię u ro c z y s ta a k a d e in ja p a p ie sk a  

u c zc z en iu 1 1 -le c ie k o ro n a c ji O jc a św . A k a d em ję  

g a ił p re ze s A k c ji K a to lic k ie j p . P u c ia ta , w ita jąc  

b ra n y c h k a to lic k ie m  p o z d ro w ie n ie m  . .N ie ch b ę d z ie  p o -

d r . O w c za rc z ak o z n a c z e n iu p a p ie s tw a w d z ie ja ch  

C y w iliz a c ji i k u ltu ry św ia ta , o ra z w y k a z a ł ro lę p a p ie ­

s tw a w h is to r ji. N a s tę p n ie p rze m ó w ił k s . p ró b . P u p -  

p e l. w y k a zu ją c d z ia ła ln o ść p a p ie s tw a w  sp ra w a c h p o d ­

n ie s ien ia m o ra ln o śc i i ż y c ia e ty cz n eg o n a ro d ó w . N a  

s tą p iły p o tem  d e k lam a c je d ru h ó w  i d ru h e n S to w . M ło  

d z ież y K a t. N a z ak o ń c z en ie o d śp ie w a li w sz y sc y p ie śń  
. M y c h c e m y Ę o g a“ .

— Kradzież. M m a ją tk u E lza h o w o ro z ły  
sz c z y b u ra k i P o w y k o p a n iu ic h z ło ż o n o je  
w k o p c ac h n a p o lu . P e w n e g o raz u p rz e jeż ­
d ż a ł ta m tę d y G ro b e ln iak A n to n i z R v ch n o -  
w a w o ze m  d w u k o n n y m  i z a b ra ł so b ie k ilk a ­
n a śc ie c e n tn a ró w b u ra k ó w . In n y m ra z em  
p rz e je żd ż a li z n o w u S e d ło w sk i K az im ie rz i 
B ęk  ta k że  z R y c h n o w a i też  so b ie w z ię li k il­
k a w o rk ó w Je d n a k ż e rz ąd c y te g o m a ją tk u  
b a rd zo s ię to n ie p o d o b a ło i sp raw ę sk ie ro ­
w a ł d o  S ą d u A m ato rzy  b u  ra k ó w  sk a za n i z o ­
s ta li n a k a rę a re sz tu G ro b e ln ia k t-ą b g k ń k  
s ta li p o  d w a ty g o d n ie a re sz tu a S a d ło w sk i 1 
ty d z ie ń z z a w ie sz e n iem  k a ry n a trzv la ta .  
O p ró c z te g o G ro b e ln ia k i B ę k p o n ie ść m u ­
sz ą o p ła ty  są d o w e w  w y so k o śsi 5 z ł.

— Symulowany napad. Ł p e w n e g o g o ­
sp o d a rz a w  P ły w a cz ew ie je s t s łu żą ca L e śk o  
I re n a . P e w n e g o raz u o d b y w a ła s ię ta m  z a ­
b a w a . P o z a b a w ie , o d p ro w a d z ił ją n ie ja k i  
S z u fra n o w ic z z k tó ry m  u m ó w iła s ię n a ran d ­
k ę w  m ie sz k an iu g o sp o d a rza . N iesz c z ę śc ie  
c h c ia ło , ż e g o sp o d a rz z łap a ł ic h n a g o rąc e m  
u c zy n k u . W ted y L e śk o o sk a rż y ła S z u fra n o -  
w ic za o n a p ad . Je d n a k o w o ż , sp raw a s ię w y ­
d a ła i L eśk o s ta n ę ła p rz e d są d e m  G ro d zk im  
k tó ry je d n ak o w o ż p rz ek a z a ł sp ra w ę są d o w i 
o k rę g o w e m u w  T o ru n iu .

—  K rad z ie ż . Id a P o m e ren k e b y ła s łu żą ­
c ą u p . Ja n k o w sk ie g o w  O rze ch o w ie P o n ie ­
w a ż . Ja n k o w sk i rz e k o m o n ie w y p ła c ił je j 2 0  
z ł. w o b e c te g o P o o m e re n k e z ab ra ła z sz a fy  
je d n ą k a p ę n a łó ż k o , k tó ra je d n ak o k a za ła  
s ię w ła sn o śc ią M a k ó w k i W ła d y s ła w y , p rze ­
b y w a ją ce j u p Ja n k o w sk ie g o Ż a to  sk a z a n ą  
z o s ta ła n a je d en  ty d z ień a re sz tu z z a w ie sz e ­
n ie m  n a trzy la ta . O d p o n o sz e n ia k o sz tó w  
p o s tęp o w a n ia z o s ta ła u w o ln io n ą .

— Kradzież. Z e sz k o ły w B ie lsk u z g in ę ło  
k ilk a n aśc ie s łu p ó w  z o g ro d z e n ia . P o d e jrza ­
n y m  o to  z o s ta ł R a cz k o w sk i z B ie lsk a P o n ie ­
w a ż . jed n a k p rz ew ó d są d o w y n ie u s ta lił w i-  
n ) ’ R ac zk o w sk ie g o , z o s ta ł o n u w o ln io n y o d  
w in y i k a ry .

— Kradzież. P o d c z as m łó c e n ia p sz e n icy u  
p . P a n k o w sk ie g o w F ry d ry ch o w ie śc ią g n ą ł 
ro b o tn ik  S k a m o o w sk i A n to n i 1 c en tn a r p sz e ­
n ic y i u k ry ł w  s to g u , z a to sk a z a n v z o s ta ł  

— Płużnica. (O tw arc ie sk ła d u ) . P . H o ff ­

m an n z W ą b rze źn a p rz e ją ł o d p . S a w iń sk ie ­

g o sk ła d to w a ró w  k o lo n ja iln y c h . O tw a rc ie  

sk ła d u n a s tą p i d n ia 1 8 b m . (so b o ta ) . P . H o ff­

m a n n o w i ż y c z y m y  p o m y ś ln o śc i w  in te resa c h .

—  Płużnica. (A  c o o te m  są d z ić ? ) W  n u m e ­

rz e 2 0 -ty m  z d n ia 1 6 lu teg o b r . k o resp o n d en t  

, ,K o sa “ w  sw e j k o resp o n d e n c ji P łu ż n ic k ie j „ P o ­

c o to ?" k ry ty k u je je d n o s tk i tu te jsze d ą ż ą c e d o  

z a ło że n ia w  P łu ż n icy o d tłu sz c z a rn i n a d m ie n ia ­

ją c ż e a k c ję tą p o p ie ra ją p rz e w a ż n ie n ie m c y , 

k tó rz y  z ap e w n e m a ją w  te m  sw ó j c e l.

L e cz c o z a c e l m a ją k ie ru ją ce o so b y R a d y  

N a d z o rc z e j w zg l. Z arzą d u tu te jsz e j sp ó łd z ie ln i  

M lec za rsk ie j je ż e li k ie ru ją c e s tan o w isk o S p ó ł­

d z ie ln i M lec z , w  P łu ż n icy jak i f ilji w  W iel-  

d z ą d z u o d d a ją n ie m c o m  —  o so b o m , k tó re ję ­

z y k iem p o lsk im w o g ó le w zg l. d o b rz e w ład a ć  

n ie u m ie ją .

C zy ż to m o ż n a n a z w a ć d ą ż e n iem  d o u trz y ­

m a n ia p lac ó w e k w p o lsk ich ręk a ch ?

G łó w m y m  p o w o d e m n ie za d o w o len ia c z ło n ­

k ó w ja k i n iec z ło n k ó w  S p ó łd z ie ln i i d ą ż e n ia  

d o z a ło że n ia o d tłu szc z a ln i w  P łu ż n icy je s t c e ­

n a w y p łac a n a z a m lek o . I to w s ty c zn iu b r . 

w y p łac iła S p ó łd z ie ln ia M lec z , w P łu ż n icy z a  

je d en l i tr m lek a 3 p ro ce n to w e g o p o p o trą ce n iu  

k o sz tó w  5 %  g ro sz a a są s ied n ia S p ó łd z . o d d a ło - lp , P o k O F O W S k k —  S ta ro s tw o  p o k ó j 4 -ty  
n a  o  5 k m . z a m le k o  te j sa m e j z a w a rto śc i t łu sz ­

c z u 8 g ro sz y , ró ż n ic a n a jed n y m  I tr . m lek a 2 %  

g ro sz a c o s tan o w i p rzy d z is ie jsz ey m  k ry zy s ie  

g o sp o d a rc z y m b a rd z o d u ż o ; p o n ie w a ż ś re d n i' 

d o s taw c a , d o s ta rcz a ją c y  p rze c ię tn ie  6 0  I tr. m le k a  

d z ie n n ie tra c i ty m  sa m y m  o k o ło 4 5 z ł. m ie ś .

C h y b a n a p o w y ż sze n ie p o trze b a w ięc e j k o ­

ta . O d o p ła t i k o sz tó w  są d o w y ch z o s ta ł u - m en ta rzy . —
w o ln io n y .

— Gdy się kobiety pokłócą. B o ja n o w sk a  
i B ia łk o w sk a o b ie z Jó z e fa tu n ie b a rd z o  w ic i  
k ę c zu ły d o  s ieb ie sy m p a tję . P e w n e g o ra z u  
u  ra ca jąc o d p ra cy  n a o b iad n ie w y trz y y m a -  
ły i p u śc iły w  ru ch ję zy c z k i. T y lk o , ż e B o ­
jan o w sk a m ia ła ję z y c ze k w ię c e j w y o s trz o ­
n y . to te ż c ię ła n im  o s tro , rzu c a ją c w  s tro n ę  
B ia łk o w sk ie j d o sa d n e in i e p ite tam i, n a k tó re  
B ia łk o w sk a n ie m o g ła o d p o w ie d z ie ć , g d y ż  
n ie d a ła je j d o jść d o  s ło w a . S tra sz n ie o b ra ­
ż o n a B ia łk o w sk a p o s ta n o w iła sz u k a ć sa ty s ­
fa k c ji p rz ed  są d e m , a p o n ie w a ż n a p ro p o n o -

B ro n im y w łasn e j k ie sz e n i; n a to m ia s t z a rz u t 

in n y m o że ra cz e j d o ty cz y ć k ie ru ją ce o so b y tu t. 

S p ó łd z ie ln i M le cz a rsk ie j k tó re w y raż a ją s ię , ż e  

p rac o w n ik n ie m ie ck i je s t le p sz y o d P o lak a d a ­

ją c te rn p o w o d y d o ró ż n y c h n a ten te m a t d o ­

m y s łó w , sz e rzą c te rn sa m y m n iez a d o w o len ie  

w śró d d o s ta w c ó w P o la k ó w .

(Z a in te re so w an y )

—  O d Redakcji: D o sp ra w y te j p ^ ró c im y  

je sz c ze , c h c ąc ja sn o w y św ie tlić p o s tęp o w an ie

w an ą p rz e z sę d z ie g o u g o d ę n ie c h c ia la s ię  
a n i ru sz B o ja n o w sk a z g o d z ić , w o b e c te g o  
o d b y ła s ię ro z p ra w a . W  w y n ik u je j sk a z a ­
n ą z o s ta ła B o ja n o w sk a n a je d e n ty d z ień  w ię  
z ien ia z z a w ie sz en ie m n a d w a la ta . M o ż e  
te ra z jęz y c ze k  je tro c h ę s ię s tęp i.

— Kradzież węgla. S z y m ań sk i Ja n z B o r­
k u u d a ł s ię p e w n e j n o c y n a d w o rz e c k o le ­
jo w y , a b y p rz y n ie ść so b ie w ę g la z w a g o n u .  
N a g o rą cy m  u c z y n k u  z ła p a ł g o  k o le ja rz Ż ó ł­
to w sk i. S z y m a ń sk i sk a z a n y z o s ta ł n a je d e n  
ty d z ie ń a re sz tu  z z a w ie sz e n iem  n a trz y la ta .  
Ó d k o sz tó w  p o s tęp o w an ia i o p ła t są d o w y ch  
z o s ta ł u w o ln io n y .

Z powiatu

R a d y N ad z o rc ze j i Z a rz ą d u S p ó łd z ie ln i M le ­

c za rsk ie j.

—  Płużnica. (B u d o w a  sa lk i p a ra fja ln e j) . Z a  

s ta ra n ie m  m ie jsc o w e g o k s . P ro b o szc za ro z p o ­

c z ę to  p rac ę n a d b u d o w ą sa lk i p a ra fja ln e j. C z y n  

to b . p ię k n y , a le , d lac ze g o oddano prace m u­

rarskie N iem cow i —  ewangelikow i? C zy  n ie m a ­

m y P o la k ó w ? K ato lik ó w ? B a rd z o to c iek a w e !

— W rocki. (Z p lac ó w k i Z w iąz k u P o w s tań ­

c ó w  i W o jak ó w  O . K . V III.) S ta ra n ie m  B e z ­

p a r ty jn e g o B lo k u W sp ó łp ra c y z R z ąd e m  i Z a ­

rz ąd u P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w  O . K . 

n ied z ie lę , d n . 1 9 m arca b r . z o k a z ji 

M a rsz a łk a P iłsu d sk jieg o , z o s ta n ie tu  

B ib ljo te k a i C zy te ln ia . O tw a rc ie n o w e j

c ó w k i o św ia to w e j n a te re n ie rez e rw  i p rzy sp o ­

so b ie n ia  w o jsk o w eg o  w e W ro c k a ch  b ę d z ie d o k o ­

n a n e b e z p o ś re d n io p o u ro c z y s te j a k ad e m ji k u  

c z c i M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o .

— Ostrowite, (K u lig h a rc e rsk i) W d n iu 26 

lu te g o b r . tu te jsz a d n u ż y rp h a rc e rsk a m ęsk a  

u rz ąd z iła k u lig p o d k ie ro w n ic tw e m n a u c z , 

p . M o ssa k o w sk ie g o , o ra z p rzy p o m o c y p . 

B rz e z iń sk ieg o k ie r . tu t. sz k o ły .

O  g o d z in ie 1 3 .3 0 d ru ż y n o w y S k o ry k A n to n i 

z d a ł ra p o rt p rze d sz k o łą , n a s tęp n ie d ru h o w ie  

z a ję li m ie jsca n a sa n ec z k a c h , k tó ry ch b y ło  

d w a n aśc ie . D ru ż y n a u d a ła s ię p rz ez  K o w a lew o  

d o P ły w a c z ew a , g d z ie ro z lo k o w a ła s ię w  sz k o ­

le . D z ię k i p o m o c y m ie jsc o w e j n a u c z y c ie lk i p . 

Ja s trz ęb o w sk ie j h a rc e rz e u g o to w a li so b ie h e r­

b a tę i sp o ż y li z a s łu ż o n y p o s iłek .

O g o d z in ie 1 S u d a n o s ię z p o w ro te m d o  

O stro w iteg o . W  d ro d z e h a rce rz e m ie li h u m o ­

ry ja k n a ijłe p sz e , o c z e m św iad c z y ły l ic z n e  

d o w c ip y i śp iew y .

N ajg o rze j b y ło p e w n o k o n io m , k tó re o fia ­

ro w a ł p . Miśniak z O stro w ite g o . Z a k o n ie i 

p o m o c d ru ż y n a sk ład a p . M iśn iak o w i n a jse r ­

d e c zn ie jsz e p o d z ię k o w an ia .

K U R S IN F O R M A C Y JN Y  O B R O N Y  

P R Z E C IW G A Z O W E J

A b y  z a p o zn a ć sz e rsz y o g ó ł sp o łe ­
c z e ń s tw a z o b ro n ą p rz e c iw g a z o w ą K o ­
m ite t P o w ia to w y  L . O . P . P . w  W ą b rz e ­
ź n ie  u rz ą d za  w  d ru g ie j p o ło w ie b ie żą c e ­
g o  m ieś , k u rs O . P . G a zo w e j.

K u rs  trw a ć  b ę d z ie  1 0  g o d z in  p o  d w ie  
g o d z in y d z ie n n ie w ie c z o re m , w  sz k o le  
p o w sz e c h n e j m ę sk ie j.

Z g ło sz e n ia n a k u rs p rz y jm u ją ,*

1 . In s tru k to r O . P . G a z . p . Z a jąc w  
g a b in e c ie g a z o w y m  p rz y u l. W o ln o śc i  
o d  g o d z . 1 1 — 1 3  c o d z ie n n ie , z  w y ją tk ie m  
n ied z ie l i św ią t.

2 . S e k r . K o m ite tu P o w . L . O . P . P .

w  g o d z in ac h s łu ż b o w y c h o d 1 0 d o 1 3 .
Z  k u rsu  te g o  k o rz y s ta ć m o ż n a b e z ­

p ła tn ie .

OD Dlii
K ażdy U rząd  Pocztowi i PP. Listono ­

sze przyjm ują przedpłatę „G łosu W ą ­
brzeskiego  ‘ na m iesiąc

K W IEC IEŃ

N iejeden z C zytelników zapisał tyl­
ko „G łos" na m arzec i dlatego w inien  

dziś jeszcze odnowić przedpłatę na kw ie  

cień. Zaznaczam y, że zakończenie po ­
w ieści „Żona z jarm arku" oraz pow ieści 
„G arbus" dodam y w  dniach najbliższych.
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mi<ało w Gdańsku. Dlatego K. U, O. 
zawsze ibyła silniejszą, a działając obec­
nie na jeszcze wiiększym i zasobniej­
szym terenie, uzyska jeszcze większe 
rezerwy, gwarantujące interesy ubezpie 
czonych swych członków.

Przedst a  wiliśmy powyżej następstwa 
wynikające z połączenia się omawia­
nych Ubezpieczalni- jeżeli jednak ubez­
pieczeni starać się będą prowadzić ro­
botę destrukcyjną, roibijacką, po myśli 
swych niby opiekunów i dobrych do­
radców „Przyjacieli Ludu", to utrudnią 
sami, a z każdym razie opóźnią możli- 
wołść zastosowania projektowanych ulg 
O tern też należy wiedzieć, że niemniej 
Zakład! Ubezpieczeń W zajemnych, o- 
pierając się na uprawnieniach, danych 
mu przez ustawę, potrafi bronić należy­
cie dobro swej instytucji i zabezpieczyć 
się przed atakami wrogich agitatorów.

'Rozważyć należy powoli* A * * * * * * * 1 * 1 2 3 i spokojnie 
tę sprawę- 'alby nie narazić się na straty  
pieniężne i przykrości.

ku do składki rocznej, wpłaconej w ro­
ku obrachunkowym, z którego niedo­
bór pochodzi. W ysokość składki do­
datkowej ustanawia Rada zarządzająca"
A zatem wzajemna odpowiedzialność
istniała w statucie dotyohczasoweyo P.
S. U., a zmiana jest tylko ta, że obec­
nie działająca Ubezpieczalnia w swo­
jej nazwie (firmie) przypomina o tej wza
jemności.

Art. 2 Rozporządzenia Prezydenta  
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27, 10,
1932 r, brzmi: ,,Zakład, wskazany w  art.
1 Ust. 2 wchodzi z dniem wejścia w ży­
cie niniejszego Rozporządzenia we wszy  
stkie prawa i obowiązki zakładów wy­
mienionych w  art. 1 Ust, li,, które z tym  
dniem przestają istnieć, jako odrębne o- 
soby prawne.

Przewidzianą w statucie Pomorskie­
go Stowarzyszenia Ubezpieczeń w To­
runiu gwarancję Pomorskiego W oje­
wódzkiego Związku Komunalnego za 
zobowiązania Pomorskiego Stowarzysze­
nia Ubezpieczeń w Toruniu uchyla się".

Kółkowicze, czem W am gwarantują 
agitatorzy mąciwody, że nie będziecie 
płacić do 2-ch ubezpieczalni, wypowia­
dając bezpodstawnie swe ubezpieczenie 
w  P. S. U., a wreszcie jaką Ubezpieczał 
nie W am polecają? Otóż jedną z naj­
słabszych Ubezpieczalń prywatnych. 
Nie przypuszczacie, czy aby w tern nie 
mają agitatorzy swego osobistego inte­
resu na celu?

Przypominamy raz jeszcze, iiż Roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, w sprawie reorganizacji PSU., 
brzmi wyraźnie. A więc nie diawać po­
słuchu szkodnikom jedności rolniczej, 
gdyż odbije się to na waszych własnych 
interesach.

Pozatem, czy może się zmniejszyć 
finansowa połączonego Pomorskiego 
Stowarzyszenia Ubezpieczeń z Krajo­
wą Ubezpieczalnią Ogniową w Pozna­
niu? —  Nie. Przeciwnie, siła jego przez 
to wzrosła, gdyż K. U, O. nie narażona 
była na stratę akt i rezerw, które PSU

ROLNIKU!
Pamiętaj, że najlepszą bronią w  

walce o lejsze jutro rolnika polskie­
go, to silna organizacja zawodowa. 
A więc obowiązkiem każdego z W as, 
bez względu na ilość posiadanych 
mórg i zapatrywanie polityczne —  
jest należeć do Kółka Rolniczego P. 
T. R., które W as broni i walczy o W a­
sze prawa.

KOMUNIKAT 
w sprawie ulg podatkowych dla gos­

podarstw rolnych, nawiedzionych 
klęską rdzy.

Ponieważ niektóre Urzędy Skar­
bowe odrzucają wnioski rolnictwa o 
ulgi podatkowe, ze względu na klę­
skę rdzy na pszenicy, w tych wypad­
kach, gdy petent doniósł Urzędowi 
Skarbowemu później niż w 14 dni 
od czasu ukazania się klęski, co za­
sadniczo zgodne jest z istniejącymi 
przepisami, a klęska wywołana rdzą 
ujawniła się w całej pełni dopiero w  
okresie późniejszym tj. przy młóce­
niu pszenicy, przeto zainteresowani w  
tej sprawie winni kierować swe poda­
nia do Izby Skarbow  ej w  Grudziądzu  
przedkładając zaświadczenie o roz­
miarze klęski, wydane przez W oje­
wódzkie Biuro do Spraw Finansowo- 
Rolnych.

Podania te Izba Skarbowa prześle 
do M inisterstwa Skarbu z prośbą o 
przyznanie odnośnych idg.

Dyrekcja P. T. R.

OKÓLNIK
Do Zarządów Kółek Rolniczych PTR. 

dotyczy sprawozdań rocznych 

Przedłużamy termin nadsyłania 
sprawozdań rocznych za 1932 rok do 
dnia 15 marca br. i prosimy o bezwa­
runkowe wykonanie tego obowiązku.

Zwracamy uwagę Zarządom Kó­
łek, które opieszale wrykonują przyję­
te na siebie obowiązki, że z ich winy:

1. obniżają stan kółka w ogólnej 
klasyfikacji,

2. uniemożliwiają uwidocznienie 
Kółka w historji Tow\

3. utrudniają swej organizacji nor 
mai na pracę. Dyrekcja PTR.

OKÓLNIK
Do Zarządów Kółek Rolniczych PTR.

Prosimy P.P. Prezesów i Skarbni­
ków, ażeby na dalej do 1 kwietnia wy  
kończyli spisy członków  na podstawie 
wydanych legitymacyj za rok 1932.

Upomnienie niniejsze odnosi się 
oczywiście tylko do tych Zarządów  
Kółek Rolniczych, które dotychczas 
nie nadesłały Centrali P. T. R. w  To­
runiu pełnych spisów  i składek za rok  
1932.

Grzbiety legitymarjuszy za rok  
1932 wraz z pozostałemi legitymacja­
mi należy przesłać Centrali PTR. 
przez delegata na Nadzwyczajne W al­
ne Zgromadzenie w dniu 23 marca 
1953 roku, które odbędzie się w  Toru­
niu. —

Legitymarjusze i formularze do  
spisu członków na rok 1933 zostaną 
rozesłane do Kółek w kwietniu br.

Dyrekcja PTR.

Dyrekcja PTR.

Istota i potrzeba społecznych organizaeyj 
rolniczych

Rozprzestrzeniająca się krytyka i wyj To są dotychczasowe sukcesy już o- 
stąpieniia ludzi częstokroć niepowołanych  I siągnięte dla ogółu rolników  i w  tym  kie- 
ewentualnie zaślepionych partyjnict-' runku idą dalsze wysiłki Towarzystwa,
wem względem działalności niektórych 
organizaeyj rolniczych, zmusiła mnie do 
zanalizowania i zobrazowania tych korzy 
ści, jakie społeczne organizacje rolnicze 
4ają swym członkom, celem odparcia  
niesłusznie czynionych zarzutów, wpro­
wadzających w błąd rolników mniej u- 
świadomionych.

Potrzeba zrzeszania się w fachowe or 
ganizacje powstała już dawno i w kon- 
serwatywnem w swych zapatrywaniach 
rolnictwie, które z wielkim mozołem i 
przez dłuższy  okres czasu doszło do dzi­
siejszego wysokiego poziomu swych or­
ganizaeyj, stojących na straży zjedno­
czonych u nich członków. Pierwszemi 
komórkami zawiązkowemi dzisiejszych  
społecznych organizaeyj rolniczych w  
Zachodniej Polsce były Kółka Rolnicze, 
jako najlepiej odpowiadające naszej 
strukturze rolnej. Z biegiem czasu i z 
wzrastającym głąbszym zagadnieniem  go 
spodarczym  rolnika, zaszła potrzeba wy 
łonienia z zjednoczenia Kółek Rolniczych  
central, w postaci dzisiejszych Towa­
rzystw Rolniczych dla obrony zawodo­
wych interesów rolnictwa. Tak powsta­
ły: W ielkopolskie Towarzystwo Kółek 
Rolniczych, Pomorskie Towarzystwo Roi 
nicze, i Śląski Związek Rolników. Pow ­
stały również klasowe organizacje Zwią 
zków Ziemian, Nasuwając się stale trud 
ności w życiu gospodarczem, oraz po­
trzeby ogółu rolników  spowodowały sko­
ordynowanie pracy towarzystw rolni­
czych, oraz stworzenie i wejście w ze­
spół organizaeyj rolniczych, jak Związek 
Polskich Organizaeyj Rolniczych, Na­
czelna Organizacja Zjednoczonego Rol­
nictwa i Przemysłu Zachodniej Polski 
Rada Naczelna Organizaeyj Ziemiańs­
kich. Przedewszystkiem jednak posz­
czególny rolnik jest zainteresowany swo­
im Towarzystwem rolniczem i dlatego  
przyjrzymy się co ono mu daje, czy to 
bezpośrednio przez jedną z wyżej wy­
mienionych organizaeyj. Zaznaczam, że 
korzyści uzyskane dla członków, kosz­
towały wielkich i mozolnych starań przy 
ogromnej ilości memorjałów  i konferen- 
cyj u różnych władz. Łamy artykułu  
nie pozwalają na szczegółowe wylicze­
nie, pozostają więc tylko przy najważ­
niejszych, a mianowicie: ulgi czy to w  
płaceniu podatków, czy też świadczń so­
cjalnych, rozłożenie zaległości na raty z 
obniżeniem  odsetek, obniżenie świadczeń 
socjalnych i płac robotniczych, ulgi ta­
ryfowe na siewne zboże i drzewo opało­
we, przydzielenie soli bydlęcej i nafty  
zwolnionych od akcyzy, uzyskanie opu­
stu i rabatu przy ubezpieczeniach od og- 
nia i gradobicia, uzyskanie różnego ro­
dzaju kredytów, możność przedtermino­
wej spłaty rent, lustracje, odczyty, kur- 
sa, wycieczki, nagrody, zasźeregowanie 
urzędników gospodarczych do kategorji 
pracowników umysłowych itd. nie mó­
wiąc już o udzielaniu porad fachowych 
i prawnych.

Okólnik
Do Zarządów Kółek 

Rolniczych PTR.

Przesłaliśmy w listopadzie 1932 r. 
,, O  strzeżenie Rolników", nadesłane nam  
przez PSU. w  sprawie reorganizacji te­
goż, t. j. złączenia się PSU, z Krajowem  
Ubezpieczeniem Ogniowem w Poznaniu  
Są ludzie, którzy, dla celów ukrytych, 
starajją się zbałamucić rolników, nama­
wiając ich, aby wypowiadali swe ubez­
pieczenia z Zakładu Ubezpieczeń W za­
jemnych w Poznaniu, Oddział w Toru­
niu dawniej Pomorskie Stowarzyszenie  
Ubezpieczeń, celem przeniesienia swe­
go ubezpieczenia dó innych ubezpie­

czalni prywatnych, akcyjnych.

Zakład Ubezyieczeń W zajemnych w  
Poznaniu, oddział w Toruniu, powstał 
w  miejsce Krajowego Ubezpieczenia 0- 
gniowego w Poznaniu i Pomorskiego  
Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu  
na podstawie Rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej Polskiej z dlnia 27. 
10, 1932 r, o reorganizacji pra  wno-pu­
blicznych Zakładów Ubezpieczeń w  wo 
jewództwach poznańskiem i pomor- 
skiem (Dz, U. R, P, Nr, 94, poz, 811),

Agitatorzy .podają, jako główny po­
wód, iiiż jakoby Sejmik W ojewódzki 
zrzekł się odpowiedzialności za PSU, 
Zapominają oni jednak, iż § 19 dotych­
czasowego statutu PSU, który obowią­
zywał każdego ubezpieczającego- się 
brzmi: r,Jeżeli w ubiegłym roku obra- 
chunkowym składki ubezpieczeniowe, 

procenty od funduszu rezerwowego o- 
raz inne dochody nie wystarczą na po­
krycie wydatków, natenczas niedobór 
uzupełnia się z funduszu rezerwowego 1, 
o ile takowy przekracza połowę jedno- 
rocznych składek. Jeżeli otrzymana su 
ma z funduszu rezerwowego niedoboru  
nie pokryje, należy pobrać składki do­
datkowe, które ustanawia się w stosun-

nego charakteru organizacji, oraz nie na­
ruszyć kadry wykwalifikowanych sił pra 
cowniczych i tern samem  nie*przekreślić 
możliwości dalszego rozwoju, Zarząd 
Główny P. T. R. uzyskawszy zgodę W al

które niewątpliwie zostaną uwieńczone 
powodzeniem- Żaden z rolników nigdy  
samopas podobnych ulg nie otrzyma, a 
przewyższają one wysokość składki człon 
kowskiej do Towarzystwa.

Ponieważ zamieszkuję w województ­
wie Pomorskiem, jest mi więc znaną o- 
wocna działalność Pomorskiego T-wa 
Rolniczego, która została zaakcentowa­
na wydaniem temu Towarzystwu listu  
pochwalnego przez M inisterstwo Rolnic­
twa za pracę zawodową na Pomorzu.

Niestety pod wpływem ogólnego kry­
zysu, popadło P. T. R. w tak poważne 
trudności finansowe, że zmuszone było 
zredukować personel urzędniczy o 50% , 
obniżyć pensje pozostałym  itd., co wszy­
stko razem ujemnie się odbija na samej 
pracy. Aby jednak nie zatracić społecz- 

♦

nego Zgromadzenia, postanowił oprzeć 
się na ścisłej wpsółpracy z Pomorską 
Izbą Rolniczą, oraz wejść na drogę sa­
mowystarczalności po powiatach, co zda- 
je się wróżyć instytucji pomyślną przy­
szłość, niezależną od źródeł subwencyj.

Zdawałoby się wobec tego jasnem z 
tych i innych powodów, że w interesie 
każdego rolnika leży podtrzymywanie 
swej fachowej organizacji, zwłaszcza w  
dobie szczególnego kryzysu przez zasi­
lenie żywotnemi sokami, aby móc ułat­
wić Towarzystwu zwalczać piętrzące się 
przeszkody na każdym kroku dla dobra 
ogółu rolników-

W obecnej pod każdym względem  
ciężkiej chwili, powinno dewizą każdego  
rolnika na Pomorzu „stać zwarcie i wy­
trwale pod sztandarem PTR., aby po  
niewczasie nie wołać: mea culpa, mea 
maxima culpa ‘,

Jeden z członków Pom. Tow. Rolniczego
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Dział prawny
Zwrot lokalów i kosztów odnowienia 

lokalu
L okator w b. dzielnicy niem ieckiej zobow ią ­

zał się do całkow itego odnow ienia m ieszkania. 

C zy to oznacza zrzeczenie się przełi niego rosz­

czeń,, które służą lokato>row i na m ocy §§ 538  

i 547 poniem . k. c. tj. odszkodow anie z pow o ­

du w rad m ieszkania w zględnie o zw rot w kładów , 

jakie w celu usunięcia w ady, z pow odu zw loxi 

w ynajm ującego w usunięciu w ady poczynił?

Sąd N ajw yższy orzekł w w yroku z 15. 4. 

1932 r. III. 2. C . 407-31, (O . S. P. X L poz. 477J 

iż zobow iązanie się do odnow ienia nie oznacza 

takiego zrzeczenia się. Jeśli strony inaczej lub ; 

dom yślnie niepostanoiw iły , należy w  m yśl §§ 133  

i 157 poniem . k. c. przyjąć, że odnow ienia m iesz­

kania lokator dokonu je w yłącznie dla siebie, a  

nie dla w ynajm ującego. N a w ypadek w ięc, roz-

w iązania najm u przed upływ em czasu, na który  

um ow ę zaw arto , w ynajm ujący w inien zw rócić  

lokatorow i koszta odnow ienia lokalu w stosunr 

ku niew ym ieszkanego jeszcze okresu do cal ago  

czasu, przez który najem m iał trw ać. W ynaj­

m ujący jest w  tych granicach niesłusznie w zbo ­

gacony o zw olnienie go z zobow iązań, w ynika­

jących z §§ 538 i 547 poniem . k. c. W ina loka­

tora w w cześniejszem rozw iązaniu najm u jest 

w tym w zględzie bez w szelkiego znaczenia. O  

ile zaś chodzi o nakłady lokatora, których nie 

m ożna zaliczyć do kosztów odnow ienia m ieszka­

nia, to o zakresie zobow iązań w ynajm ującego  

rozstrzygają przepisy ponizm . §§ 538 i 547 k. c

W Ł A ŚC IW O ŚĆ SĄ D Ó W D L A SPO R Ó W O  

R O SZC Z E N IA FU N K C JO N A RJU SZÓ W  

Z W IĄ ZK Ó W K O M U N A LN Y C H Z E ST O SU N ­

K U SŁ U Ż B O W E G O .

C zy  ’ rozstrzyganie sporów o roszczenia fun- 

kcjonarjuszów  zw iązków kom unalnych, w ynika­

jące ze stosunku służbow ego, należy do sądów  

pow szechnych, czy do w ładz adm inistracyj­

nych?

W tym w zględzie brak w yraźnych przepi­

sów w praw ie obow iązującem . Jednak zagad ­

nienie to zostało już rozstrzygnięte przez zgod­

ne orzeczenie Sądu N ajw yższego i N ajw yźsz. 

T rybun  ału A dm inistracyjnego,

Sąd N ajw yższy w ogólnem zgrom adzeniu o- 

rzekł, 26. I. 1924 r. Z biór sądow y 5-23 O . S. P. 

III. z r. 1924 N r. 475, iż w obec braku w yraźnego

uznania przez praw odaw cę praw no-publicznego

} sam orządow ych, stosunek ten trzeba uw ażać za  

praw no-pryw atny, a ’roszczenia z niego w yni­

kające za podlegające rozpoznaniu w drodze  

sądow ej. N ie m ożna bow iem  przypuścić, iż sto ­

sunek służbow y pow staje na m ocy jednego aktu  

nom inacji, jeśli ustaw a nie określa jednocześnie 

następstw praw nych tego aktu . W braku ta­

kiego określenia praw a i obow iązki urzędnika 

m ogą być unorm ow ane ty lko w drodze um ow y. 

T ylko ustaw a o państw ow ej służbie cyw ilnej 

określa skutki praw ne nom inacji, natom iast u- 

slaw y sam orządow e nie czynią tego.

N ajw . T rybunał A dm in, w w yroku z 4. II. 

1932 r. L . R ej. 44487-29 O . S. P. z 1932 r. N r. 215  

uznał rów nież, iż nadanie pew nem u stosunkow i 

służbow em u charakteru publiczno-praw nego  

jest przepisem w yjątkow ym , który nie podlega  

w ykładni rozszerzającej. W  braku takiego prze­

pisu stosunek służbow y trzeba uznać za pry- 

w atno-praw ny, w obec czego stosunek służbow y  

pracow ników  sam orządow ych należy uw ażać za  

stosunek pryw atno-praw ny i podlegający o- 

rzecznictw u sądów  pow szechnych.

Z pow yższego w ynika, iż obie najw yższe in ­

stancje sądow e zgodnie stoją na stanow isku  

dom niem ania na rzecz pryw atnego charakteru  

służbow ego. D om niem anie to upada ty lko w  

przypadku w yraźnie przeciw nem u tem u prze­

pisow i praw a.

O ile chodzi o członków  zarządów  sam orzą- 

dow ycih, to prfzew odnia m yśl obu orzeczeń  

przem aw ia za zastosow aniem ich także do tej 

kategorji osób, m ogą tu jednak zachodzić pew ­

ne m om enty sw oiste, które uzasadniłyby od ­

m ienne stanow isko.

T akie w yjaśnienie udzieliło też M inister-

charakteru stosunku służbow ego pracow ników  L . I. U . 6134-32.
stw o Spraw iedliw ości okólnikiem  z 6-go grudnia

Baczność!...

Z astanów  się nad tym obrazkiem — O pow iedz sąsiadow i.

Umitonj rajo DolnewkltiegB
Z chw ilą, kiedy u nas kryzys począł 

daw ać się m ocniej w e znaki tu i ów ­

dzie agitatorzy kom unistyczni z w ięk- 

szem  pow odzeniem  zaczęli prow adzić sw o­

ją propagandę na rzecz „raju“ bolszew i­

ckiego. — W szędzie bow iem m iało być  

źle, a dobrze jedynie w R osji sow ieckiej: 

zarobki olśniew ające i w szystkiego pod- 

dostatkiem .

B ył w ięc taki czas, że zw łaszcza m ło­

dzież ruszyła ku granicy, by zakoszto­

w ać sow ieckiego „raju". A liści, kto prze­

szedł do R osji, tego w ładze sow ieckie od ­

rzucały z pow rotem do Polski, nie o- 

m ieszkując dodać, że ty lko ci m ają za­

pew nione przyjęcie w R osji sow ieckiej, 

którzy w czem kolw iek przysłużyli się idei 

kom unistycznej.

W ielu w ięc m łodych ludzi postanow i­
ło „zarobić" sobie na ten zaszczyt pozo­

staw ienia w R osji. G orliw ie przyczyniali 

się do szerzenia propagandy kom unistycz­

nej, a kiedy w ładze bezpieczeństw a m ia­

ły już zam knąć ptaszków  w  w ięzieniach za  

działalność antypaństw ow ą —  zw iew ali 

przez t. zw . „zieloną granicę" do R osji, 

pod opiekuńcze skrzydła Sow ietów .

A le po kilku m iesiącach pobytu w  R o­

sji sow ieckiej — nasi am atorzy rozcza  

row ali się ogrom nie do tego „raju": 

głód, chłód i nędza ostudziły ich entu ­

zjazm i chęć dalszego pobytu. W ielu z 

takich spacerow iczów  —  zw łaszcza w po ­

w iatach przygranicznych pow róciło do  

sw oich stron rodzinnych, przeklinając na  

czem św iat stoi kom unistycznych agita­

torów  i .... sw oją głupotę.

Spostrzegli się i bolszew icy, że ci po ­

w racający uciekinierzy —  są bardzo nie­

bezpieczni dla propagandy kom unistycz­

nej, W szak to żyw a kontrpropaganda, ni­

w ecząca w ysiłki agitatorów . — N ikom u  

nie zam aluje się oczu —  gdy ten w idział 

i zakosztow ał życia w  sow depcji. W szyst­

kich w ięc naszych am atorów w ładze so ­

w ieckie poczęły kierow ać w głąb R osji, 

zw łaszcza do Perm i N ow osybirska, po  

kilka tysięcy kilom etrów od granicy, aby 

uniem ożliw ić pow rót nad granicę i uciecz­

kę pow rotną do Polski.

W ów czas nastała tragedja dla naszych  

łatw ow iernych lekkoduchów : W ielu z nich  

m im o ogrom nego oddalenia poczęło cią­

gnąć z pow rotem w pobliże granicy, aby  

przedrzeć się do stron rodzinnych. T rzech  

chłopaków z pow iatu lidzkiego, pow ra­

cających do kraju w ten sposób, ujęła  
sow iecka straż graniczna niem al już na  

sam ej granicy. W ładze sow ieckie w ym ie­

rzyły im porcję 10 lat zesłania na So ­

lów kach. N a sam o w spom nienie w ysp So- 

łow ieckich drży każdy obyw atel sow iecki 

Setki tysięcy ludzi już zginęło na tych  

w ysepkach na w ybrzeżu B iałego M orza. 

W ystarczy dw a lata pobytu aby stać się  

pastw ą strasznej „cyngi", której ulegają  

nietylko nieprzyzw yczajeni do klim atu  

przybysze, lecz i tubylcy K areljanie. —  

C zy ci chłopcy pow rócą? —  C hoćby na­

w et żyli tam jeszcze lat parę, to i list 

od nich nie dojdzie do rodziny. Stam - 

stąd naw et pisać nie w olno...

O d innych w ięc uciekinierów , którzy  

jeszcze nie trafili na Sołow ki napływ ają  

listy do rodzin , żebrzące pom ocy. Piszą, 

że w yżyć nie m ożna, że drożyzna okrop ­

na. Palto 300 rubli, buty tak sam o, kilo  

słoniny 25 rubli, w iadro kartofli 30 rubli. 

Jeżeli zw ażym y, że w Sow ietach kurs ru ­

bla sow ieckiego w ynosi 2 zł. 20 groszy  

—  to w ów czas dopiero te cyfry dają po ­

jęcie drożyzny panującej w Sow ietach. W  

T om sku krow a kosztuje 1000 rubli. K oi 
rów nież 1000 rubli.

Pew ien uciekinier z pow iatu w ołożyi- 

skiego (w oj. now ogródzkie) pisze z U ral- 

skiej O błasti, żeby precz pędzić tych, kt®  

rzy w ychw alają ustrój w  R osji sow ieckiej 

Prosi, by brat sprzedał przypadającą je­

m u część ojcow izny i przysłał m u uzyska­

ną gotów kę, gdyż ginie z głodu. W rócić  

nie m oże, gdyż każdy jego krok śledzą  

w ładze sow ieckie. I rzecz charaktery ­

styczną, że ten sam uciekinier, przed sw ą  

ucieczką do R osji —  był czynnym człon ­

kiem partji kom unistycznej, za co grozi­

ło m u kilka lat w ięzienia.

T o też agitacja kom unistyczna z każ­

dym  dniem  m aleje i zanika na terenie w o  

jew ództw przygranicznych. N ajlepszym  

ham ulcem tej propagandy okazali się ci, 

którzy naocznie przekonali się o w artości 

ustroju sow ieckiego i zażyli bolszew ickie­

go „raju".
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Dzień 19 marca Polska czci jako 

dzień Imienin Marszalka Józefa Piłsud­
skiego pierwszego w odrodzonej Ojczyź­
nie Naczelnika Państwa; zwycięskiego 

Naczelnego Wodza, twórcy Wojska Pol­
skiego i budowniczego Państwa Polskie­
go.

Polska, prowadzona przez Józefa Pil 
sudskiego do zwycięstw, wierzy dziś w 

siły własne, a wiara ta zdoła pokonać 

wszystkie trudności.

Program  obchodu w W ąbrzeźnie

Dnia 18 marca godz. 19,30 capstrzyk 

ulicami miasta. Godzina 20-ta (8) 

uroczysta odprawa sztafet kolarskich do 

Torunia z rynku Miejskiego. Dnia 19 

marca godz. 7 pobudka strzelecka, godz. 
10,30 nabożeństwo w miejscowym ko­
ściele parafjalnym, godz. 11,30 Defilada 

oddz. P. W. i organizacji F. na ulicy 

Marsz. Piłsudskiego naprzeciw domu zbo 

żowego p. Klimka, godz- 12 uroczysta a- 
kademja dla członków P. W. i W. F. w 

sali p. Klimka. Przyrzeczenie strzele­
ckie, godz. 14 strzelanie dla obywateli m\

KOMITET :

Z . K alkstein — starosta, K alksteinow a — przew . O . P. W . K . do O . K ., Sm ólski —  nacz. 
Sądu, Schw arz —  burm istrz m . W ąbrzeźna, insp. M atuszkiew icz, K uiiszew ski — porucz­
nik, R eiske —  prez. K ola O fic. R ez., B ulanda —  D yr. G im ., H . R eisków na, K iichler —  bur­
m istrz m . K ow alew a, N ow akow ski — burm istrz m . G olubia, R etz — nacz. urz. poczt., 
K om endant Pol. Państw . —  Szm ytkow ski, K nebloch — kol. P. W ., K ornacki — sekr. 
B B M  R , G aszyński, ks. D r. Ł ęgow ski, G olik  —  Pow st. i W oj. O . K . V III, M gr. C w inaro- 
w icz —  K oło Podoi. R ., K urzyński— w iceprezL utni, M erk, N ałęcz —  K . P. Z . H . P., B . Szczu  

ka w yd. G ł. W ąbrz., G rzyw acz —  nacz. urz. skarb., Prof. B rzostow icz, Prof. Szkarłat, 
prof. L ew andowski, W acław ski —  L egjon M L , Pokorow ski —  straż ogn., K ołecki, Skrzyp ­
czak — inw . w oj., N eum ann, M  aligóra —  Z w . Strzel., D ąbrow ski, B igocki Federacja P. 
Z . O . O ., C zerw iński —  Z w . Pow st. i W oj. O .K . V III, D r O strow ski, Prof. B erndt.

W strzym anie poboru podatku kościelnego
Starania Związku Właści­

cieli Nieruchomości w sprawie podatku 

kościelnego odniosły pozytywny skutek- 
Zw. Właścicieli Nieruchomości wy­

syłając delegację do P. Wojewody Po­
morskiego przedstawił szczegółowo wed 

ług nakazów płatniczych, że suma pobie­
ranego podatku kościelnego jest o wiele 

wyższa, aniżeli została zatwierdzona 

przez P- Wojewodę.

P. Wojewoda polecił p. Staroście 

Kalksteinowi zbadanie, czy wymiar po­
datku kościelnego jest zgodny z dekre­
tem zatwierdzającym.

Po kilku tygodniach Związek Właś­
cicieli Nieruchomości otrzymał od p. Sta­
rosty nasi, pismo:

ODPIS

Wydział Powiatowy 

powiatu wąbrzeskiego 

L. dz. 1459j33 III 

Wąbrzeźno, dnia 4 marca 1933 r. 

Do
Urzędu Skarbowego

w miejscu 

Na skutek zażalenia, wniesionego 

przez parafjan Katolickiej Gminy Kościel

IWIADOMOŚCI POTOCZNEl
W ąbrzeźno, dnia 15 marca 1933 roku

—  N a dożyw ianie najbiedniejszych dzieci 
zebrali na walnem zebraniu członkowie Zje­

dnoczenia Kolejowców Polskich Koło Wą­

brzeźno 10 złotych.

Pieniądze wręczyliśmy kierownikowi szko 

ły p. Nałęczowi.

Szlachetnym ofiarodawcom „Bóg zapłać"!

— B ociany w róciły! Z okolic W ielkołą- 
ki donoszą, że w ubiegły poniedziałek zau­

ważono lecące bociany Para bocianów po­

została na łąkach okolicznych szukając po­

żywienia. — Powrót bocianów zwykle spo­

dziewany był na Zwiastowanie N. P. Marji 

i pojawienie się ich w połowie marca — we­

dług przepowiedni ma oznaczać wczesną wios 

nę. Rolnicy w niektórych okolicach rozpo­

częli prace wiosenne w polu.

W dniu tym stańmy razem do okaza­
nia Mu wdzięczności za Jego czyny i o- 
każmy wszyscy w chwili obecnych napa­
ści zewnętrznych, że jesteśmy karnem 

społeczeństwem, gotowym do obrony.
A z piersi wszystkich obywateli niech 

w dniu tym zagrzmi głośno okrzyk szcze 

ry: „NIECH ŻYJE MARSZAŁEK JO­
ZEF PIŁSUDSKr.

sta do tarczy Obrony Narodowej — na 

boisku p. w. i w. f- ul. Pomorska, godz. 
19,30 Uroczysta akademja dla starszego 

społeczeństwa w sali p. Klimka.
Komitet apeluje do wszystkich człon 

ków p. w. oraz organizacji, korporacji i 
stowarzyszeń, jak również społeczeństwa 

o liczne wzięcie udziału w programie ob­
chodu.

Obywateli miasta uprasza się o de­
korację domów flagami państwowemi, a 

okien i wystaw nalepkami dekoracyj- 

nemi.

nej w Wąbrzeźnie, na nadmierny wy­
miar podatku kościelnego na r. 1931/32 

Pan Wojewoda Pomorski, dekretem z 

dnia 28. I- 1933 r. L. A. W. W. 14/30 po­
lecił mi zbadanie, czy wymiar jest zgod­
ny z dekretem zatwierdzającym i ewent. 
wstrzymanie postępowania egzekucyjne­
go, w razie stwierdzenia, że zarzuty są 

uzasadnione.

Wstępne dochodzenia, przeprowadzo­
ne w tej sprawie wykazały, że wymiar 

podatku kościelnego jest nierównomier­
nie rozłożony i przekracza o przeszło 

100% sumy zatwierdzonej przez Pana 

Wojewodę Pomorskiego.

Powołując się na wyżej cyt. dekret 
Pana Wojewody Pomorsk., proszę o 

tymczasowe wstrzymanie postępowania 

egzekucyjnego w sprawie wszelkich po­
datków kościelnych dla Kat. Gminy Ko­
ścielnej w Wąbrzeźnie i to do czasu cał­
kowitego wyjaśnienia sprawy, o czem w 

swoim czasie zawiadomię Urząd Skar­
bowy.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

(—) KALKSTEIN 

Starosta Powiatowy.

— N a w czorajszym targu (wtorkowym) 

płacono za: funt masła 1,40—1,70 zł., jajka 

mendel 1.10 zł: ślepaki duże 5 funty 1 złoty 

ślepaki małe 8 funtów 1 złotego: cebula J) 

gr. funt

— Klubu Sportowego „Pogoń” . Onegdaj 

odbyło się w lokalu p. Hoffmanna walne ze­

branie Klubu Sportowego „Pogoń" przy u- 

dziale około 50 członków.

Zebranie zagaił prezes Klubu p. P. D u­
dziak witając gości w osobach pp.: starosty 

K alksteina, por. K uliszew skiego kom . pow . 
p. w. i w. f. nacz. urzędu Skarbowego Grzy­

w acza i kier, szkoły N ałęcza podając rów­

nocześnie porządek obrad zebrania..

Po odczytaniu protokółu z ost. walnego ze 

brania, prezes odczytał nowy statut uchwa­

lony przez zarząd w dniu 27 lutego rb. celem  

zatwierdzenia go przez walne zebranie. Sta­

tut jednogłośnie walne zgromadzenie przy­

jęło. Z kolei przystąpiono do wyboru pre- 

zydjum zebrania. Marszałkom obrano p. 

Starostę K alksteina, sekretarzem p. M . Szul­
ca, a ławnikami pp. por. K uliszew skiego i 
G rzyw acza. — Nastąpiło sprawozdanie ustę­

pującego Zarządu. Pierwszy złożył sprawoz­

danie p. Dudziak, prezes, który szczegółowo 

przedstawił pracę zeszłoroczną Towarzystwa 

Sportowego „Pogoń". — W dalszym ciąga 

kolejno składali sprawozdania pp. M. Szulc 

jako sekretarz, Płokarz jako skarbnik. Fr. 

Ziółkowski jako kierownik sekcji kolarskiej. 

Michalski jako kierownik sekcji hokeyowej, 

za kierownika sekcji pływackiej złożył spra­

wozdanie prezes Dudziak. Sprawozdanie z 

czynności gospodarza złożył p. A. Ziółkowski

Po sprawozdaniach Zarządu złożył spra­

wozdanie z komisji Rewizyjnej przewodni­

czył tejże komisji p. Koźmiński który rów­

nocześnie prosił walne zebranie o udzielenie 

ustępującemu Zarządowi. Absolutorjum u- 

chwalono. Po 5-cio minutowej przerwie 

przystąpiono do wyboru Zarządu przedsta­

wia się. jak następuje: prezes p. Dudziak, 

wiceprezes p Hoffmann: sekretarzem p. Klu- 

giewicz; zast. sekretarza i kronikarza p. Me- 

lerowski; skarnik p. Płokarz; gospodarz p. 

A. Ziółkowski, bibljotekarz p. Hoffmann: 

kierownikiem sekcyj kolarskiej p. Fr. Ziół­

kowski: zast. kierownika tej sekcji p. Beh- 

nert: kierownikiem sekcji hockeyowej p. 

Michalski: sekcji pływackiej p. Antochewicz 

kier, sekcji lekko-atletycznej p. Gawroński. 

Do Komisji Rewizyjnej obrano pp.: Kuźmiń­

ski, Szulc i Michałek.

Członkami zarządu obrano pp.: dr. Ostrow  

ski, nacz. Grzywacz, Fr. Czerwiński i kier, 

szkoły Nałęcz. Wyżej wymienieni stanowią 

również sąd koleżeński.

Budżet klubu na rok 1955(54 w wysokości 

1625 złote uchwalono jednogłośnie poczerń 

omawiano projekt pracy na tenże rok

Następnie jednogłośnie uchwalono rezolu­

cję protestacyjną przeciw ko zachłanności 
H itlera  . na granice R zeczypospolitej

W obec coraz bardziej zaczepnej postaw y 

naszych sąsiadów zachodnich, zm ierzających  

do zagarnięcia naszej rdzennie polskiej zie­
m i pom orskiej i poznańskiej, członkow ie 

„Pogoni” stwierdzają i orzekają przystąpić 

z najw iększą energją do pracy nad utrzym a­
niem pogotow ia obrony granic, stojąc jako  

organizacja sportow a, przy boku w ielkiej ar- 
m ji rezerw ow ej Pom orza, będącej uzbrojo­
ną strażnicą przeciw ko w szelkim napaściom  

niem ieckim .

Klub Sportowy „Pogoń" w uznaniu za­
sług p. starosty K alksteina w  rozw oju sportu  

w pow iecie i za gorliw e zaopiekow anie się 

tym K lubem , zam ianow ał p. Starostę preze­
sem honorow ym

Prezes Dudziak podaje do wiadomości, że 

bibljoteka Klubu — zostanie w tych dniach 

otwarta a to dzięki staraniom p. Hoffmanna.

Na dzień imienin Wodza Naiodu — Mar­

szałka Piłsudskiego w dniu 19 bm. Klub przy­

gotowuje się specjalnie Klub prócz wzięcia 

udziału w miejscowym obchodzie wysyła do 

Torunia delegację na rowerach, która za­

wiesie adres hołdowniczy.

W wolnych głosach zabierali głos pp.. 

komendant pow. p. w. i w. f. por. Kaliszewski 

Hoffmann. Michałek, Ziółkowski Fr. i wielu 

innych.

Zebranie zakończono hasłem: „Bywaj".

— Z ebranie Z w iązku W łaścicieli N ieru ­
chom ości odbyło się w dniu 12 bm. o godz. 

16,50 w lokalu p. Klimka pod przewodnictwem  

prezesa p. Gaszyńskiego, przy udziale ok. 

70 członków. Po podaniu porządku obrad, p. 

Nadolny złożył sprawozdanie z odbytej kon­

ferencji z p. Prezesem Izby Skarbowej, któ­

ry wysłuchał przedłożone żale i bolączki 

właścicieli nieruchomości, a prośby przyrzekł 

przychylnie załatwić.

Następnie sekretarz Związku p. Makow­

ski odczytał nadesłane od p. Starosty pismo 

w którem pow iadamia Zw iązek. że pobór po­

datku kościelnego został wstrzymany. (O 

czem donosimy na innem miejscu).

Związek Właścicieli Nieruch, przygotowu­

je memorjał. mający być w ręczony P. Preze­

sowi Izby Skarbowej, gdy ten przybędzie Jo 

Wąbrzeźna. Byłoby pożądanem, by pp. kup­

cy i rzemieślnicy obciążeni nadmiernemi po 

datkami przystąpili do składania próśb wzgl. 

wniosków Wnioski te należą przedłożyć w 

biurze Zw. Właśc. Nieruchomości ul. Mickie­

wicza (p. Lontkowski).

W wolnych głosach omawiano szeroko 

sprawy podatkowe, Kas Chorych i Ubezpie- 

czalni Krajowej. Na tern zakończono ze­

branie.

—  „W ieczór pieśni ludow ej" był miłą nie­

spodzianką dla gości, którzy się dnia 12 bm.

ST R Z E L A N IE M A ŁO K A L IB R O W E

T rafiony w ystrzałem p. L eona T ańskiego składani i 

zł. na dożyw ianie biednych dzieci ni. W ąbrzeźna i strze 

lam celnie w p. M arylę K łobukowską z O rzechówka, p. 

W incentego Z ielińskiego nrzęd. M . K . O . i p. E richa  

H inza w /m prosząc o dalsze bom bardow anie

JÓ Z E F JU RK IE W ICZ

N a w ezwanie p. Z ielińskiego składani na dożywianie  

biednych dzieci 1 zł. i proszę pp: Jerzego K ućkę post. 

P. L ucjana Puszakow skiego, z G olttbia. W ładysław a  

B łażejew skiego z O sieczka. oraz Z bigniewa W achowia ­

ka. o w yknpiennie naboi, do dalszego strzelania.

G E RT R UD A FE U ER ST E INÓ W N A

W ezw ana przez p. C zesław a L ew andow skiego skła­

dam na dożyw ianie biednych dzieci m . W ąbrzeźna 1 

zł. prosząc o dalsze celne strzelanie pp.: Jana K oź­

m ińskiego. Paw likow ską. Z ygm unta Saehańskiego. B er­

narda K osowskiego i Stefana B urzsewskiego

ST E FAN JA H E LD T6W N A

W ezw any przez p. L . K labtinów nę składam na do ­

żyw ianie biednych dzieci 1 zł. prosząc o dalsze celne 

strzelanie pp: skarb, m . C zerniaka, sekr. m . Pawłew - 

skiego. budow n. ni. Ż yndę. sekr. poi. N owickiego i 

księg. T alkowskiego M ieczysław a

A LO JZ Y B E D NA RSK I

W ezw ana przez p. C zesława L ew andowskiego, skła ­

dam na dożywianie biednych dzieci 1 zł. i w zywam do  

dalszego podtrzym ania łańcucha pp.: H elgę R eiskównę  

B ronisław ą K isielewską. G ertrudę Fijałkowską. Józe­

fa M ichalskiego. Franciszka K urkierewicza. Jana H of­

m ana. Stanisława N owaka i M ieczysław a Z arębskiego.

G E RT R UD A A DE L.M AN Ó W NA

U godzony celnym strzałem przez p. E dm unda Z ie­

lińskiego składani 1 złoty na dożyw ianie dzieci szkol­

nych i proszę o dalsze strzały pp.: M artę L ewandow ­

ską. Y ucję M akowską. Paw ła G rabow skiego. M aksy- 

m iljana Szulca. L eona W ojnow skiego. B olesława C ent- 

Icwskiego i A leksandra B urzyńskiego.
JAN M EL E RSK I

w auli gimn. zebrali — szkoda tylko, że w 

niebardzo pokaźnej liczbie. Chór gimn. zła­

mał swym „śpiewem ojczystym i „Krakow­

skim" pierwsze lody w sercach słuchaczy. P. 

prof. Brzostowicz, podkreślając w słowie 

wstępnem znaczenie pieśni ludowej dla naro­

du. wzbudził dla niej zainteresowanie. Me­

lodyjne kujawiaki, odegrane przez orkiestrę 

gimn. roztajały serca słuchaczy do reszty, ku­

sząc nogi nawet starych do tańca. Soliści 

skrzypcowi Pieńkowski i Synoradzki wyka­

zali owocną pracę miejscowego instytutu mu 

zvtznego a mała krakowianka i trochę więk 

sza łowiczanka zebrały huczne oklaski za 

,swoje deklamacje Wielkie zainteresowanie 

wzbudził obszerny referat p. Lewandowskie­

go na temat: „Charakterystyka pieśni ludo­

wej". Mocne, a bardzo dźwięczne głosy chóru 

szkoły powsz żeńsk. czarowały przez dłuż­

szy czas pieśniami swemi uszy słuchaczy, bu 

dząc ogólne uznanie dla małych śpiewaczek 

i śpiewaków, jak również, dla ich dyrygenta 

organizatora „Wieczoru pieśni ludowej pa­

na Lewandowskiego. (W)

—  K ino Słońce „C ongorilla” ! „Congorilla 

to dzieje dwuletniej wyprawy słynnych ba­

daczy afrykańskich w okolice nietknięte je­

szcze stopą białego człowieka. Film ten o- 

brazuje niebywałe przeżycia ekspedycji 

wśród tajemniczego ludu pigmejów (naj­

mniejszych ludzi świata) i najgroźniejszych 

drapieżników. Oszczędzeni przez pazury i 

kłv krokodyli, nosorożców, lwów i słoni, wpa 

dają członkowie ekspedycji w sidła okrut­

nych pigmejów, a wreszcie najpotworniej­

szych zwierząt w świecie — goryli.

R U C H T O W A R Z Y ST W

—  W czw artek, dnia 16 m arca br. 
o godz. 20-tej w lokalu Deręgowskie- 
go — Rynek odbędzie się zebranie ogól­
ne K oła m iejscow ego Z w iązku O brony  

K resów  Z achodnich

1. Zagajenie,
2. Odczytanie protokółu z ostatniego 

zebrania,
3. Referat Starosty Powiatowego 

p. Kalksteina,
4. Referat prof, p. Brzostowicza,

5 Dyskusja nad referatami,
6. Sprawozdanie ze Zjazdu Delega­

tów w Toruniu,
7. Przyjęcie nowych członków,
8. Sprawa obniżki składek członkow­

skich,
9. Wolne głosy i wnioski, 

10, Zakończenie.

Wszystkich członków uprasza się o 
punktualne i liczne przybycie,

Sympatycy mile widziani, 

Z A R Z Ą D

— Klub Sportowy „Pogoń". W piątek dnia 

17 bm. o godz. 8 wieczorem w lokalu p, Hoff; 

manna (Rynek) odbędzie się zebranie klubu 

Sportowego „Pogoń". Ze względu na ważne spra 

wy przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.
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— Walne Zgromadzenie Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA Dnia 20 marca br. o godzinie 18-tej 

odbędzie się na sali p. Stefana Klimka w Wą­

brzeźnie zebranie Walnego Zgromadzenia Pol­

skiego Czerwonego Krzyża Oddział w Wąbrze- 

ź»ie. —

Porządek obrad:

1. Zagajenie zebrania przez prezesa p. Je­

zierskiego.

2. Wybór prezydjum Walnego Zgromadzenia 

(§ 22 punkt a statutu).

3. Sprawozdanie z działalności Zarządu od­

działu P. C. K. przez prezesa p. Jezierskiego, 

skarbnika p. Ługiewicza i członka Komisji Re­

wizyjnej p. Dyrektora Ledwochowskiego.

4. Wybór członków Zarządu w liczbie 8 na 

miejsce ustępujących z losowania.

5. Wybór 5 zastępców członków Zarządu.

6. Wybór dwóch delegatów na Walne Zgro­

madzenie Okręgu.

7. Uchwalenie prac i preliminarzu docho­

dów i wydatków oddziału na rok 1933 34.

8. Wolne głosy i wnioski.

Na zebranie to zaprasza uprzejmie wszyst­

kich Pp. członkinie i członków.

Zarząd P. C. K. iv Wąbrzeźnie

— Roczne Walne Zebranie Tow. Śpiewu 

,,Lutnia“ w Wąbrzeźnie odbędzie się w sobotę 

dnia 1 kwietnia 1933 r. o godz. 20 w lokalu dru­

ha St. Klimka z następ, porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) Wybór marszałka Walnego 

Zebrania. 3) Sprawozdanie Zarządu z działal­

ności. 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 5) 

Wybór nowego Zarządu, 6) Wolne wnioski i 

głosy Zarząd.

NO TO W ANIA

Po/znań, dnia 15. 5. 1955 r. y

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań. ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 
za 100 kg.:
Żyto 120 tonn par. Poznań 18.00
Żyto nowe, zdrowe suche 17.75— 18.00

Pszenica
Jęczmień browarowy
Jęczmień 68— 69 kg
Jęczmień 64— 66 kg
Owies nad. się do siewu
Ow  ies pastewny
Otręby ’żytnie
Otręby pszenne
Mąka żytnia 65% wł. work.
Mąka pszen. 65% wł. work.

55.50— 54.50 
15.50— 17.09 
14.50— 15.25 
15,25— 15.75 
16,00— 17.00 
15.25— 15.75 
10,00— 10.15 
10.00— 11.00
28,50—29,50 
52.50— 54,50

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redakter odpowie­

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 

ul. Mickiewicza nr. 1.

Dnia 14 bm. o godz. 2 po południu zmarł w Toruniu po długich 

i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., mój kochany mąż 

i nasz troskliwy ojciec
ś. p.

W ładysław  Sierocinski
przeżywszy 59 lat

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Zona i dzieci
W ąbrzeźno, dnia 14 marca 1933 r.

Msza św. i wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Jana w Toruniu odbędzie 
się w piątek, dnia 17 bm. o godzinie 8,30 przed poł.

O D CZW ARTK U
9-go m arca 1933 rok«

DO W TO RKU  
11 kwietnia 1933 rokn  

odbywa się ciągnienie —

5. klasy 26 Polskiej 
Państw . Loterji K las.

Ostatnie dni wymiany Losów

Kolekturs „liłos Wi|liTZKM“ Wąbneźca

lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lliH=l!l~!ll=HIHIII=lll=lll=lll=lll=lll=IIIE 111=111=111=111 lll=lll=IIIEIi
Szanownej Publiczności miejscowości Płużnicy i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, że dnia 18 m arca 1933 r.

=  otwieram  w lokalu firm y Sawiński w Płużnicy iji

I handel towarów  kolon  jalnych-cukrów  kzekolad I 
przyczem  zapewniam , iż przedsiębiorstwo  to prowadzić będę także w  m yśl zasady: wielki obrót - m ały zysk, co zapewni Szanownym O d- =  
biorcom  m ożność taniego zakupu na wsi. —

Polecam się więc łaskawym względom Szanownej Publiczności i sądzę, że nikt nie zaniecha okazji korzystnego zakupu popierając temsamem  

III łaskawie moje nowe przedsiębiorstwo. . r

=  Jan H offm ann —  W ąbrzeźno, Rynek 13

slll=IIIHHIElliElil=lll=lll=lll=lh=HI=lll~lil=hl=lh=h^hlE=111=111= llt=ll!=llllll=lil=lll=lll=lll=lil=lii=111=

III 

iTi

— > Polecam  <—
z świeżego transportu w większych ilościach

K redę spławioną la ctr..................... 375 zł
Pokost czysto lniany Itr............... 1® ® zł
Szelsk  oranż kg..................................290  zł

----- Pozatem stale na składzie ■■■■ -

la zaprawa do podług we 
wszystkich kolorach ft...........................1® ®  zł
M ydło do prania la rygiel .... 075 zł 
M ydło rzadkie ziarniste la ft. . . 060 zł 

.STARA DRO G ERJA “ 
(obok „Bazaru” p. St. Chwiałkowskiego)

wł. A. G rabowski, W ąbrzeźno Rynek 23

M EBLE

wszelkiego rodzaju po ce­
nach b. niskich poleca :

A. Lula — Wąbrzeźno 
Pomorska 14 naprzeciw  

figury pod Sitno

DOM
na sprzedaż po 

niskiej cenie 

Właściciel -- Podzamcze 4

Q Miejscem spotkania wszystkich przyjezdnych q  
ę nie tylko z powiatu, lecz i z całego Pomorza jest g )

Jaja 
wylęgowe 
kur czystej rasy Ply- 
mouth-Roks (jastrzębia- 
te) ma na sprzedaż po 

bardzo niskiej cenie

Czas!
odnowić  prenum e- 
m eratę „G łosu na

kwiecień

IHI
C8.C

wł. Gośliński

w Toruniu —  ul. Szeroka 18

Józef Korzyński
Wąbrzeźno, Wolności 24

OGŁOSZENIE
W środę, dnia 22 m arca 1933 r< 

odbędzie się w W ąbrzeźnie 

jarm ark  
kramny, na bydło i konie

Schwarz, burm istrz.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 17 marca 1935 r. o godz. 3 po południu 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę w mojem  
biurze ul. Poniatowskiego 9

26 par obuwia męskiego, damskiego i dzie­
cięcego 157/35

Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie

Wódki — Wyborowe likiery — Wina 

Groki— Kuchnia Warszawska — Zim­

ne i ciepłe zakąski. — Ceny bardzo 

przystępne. I

i. — Meny uaruzu

Rzetelna obsługa

O G ŁASZAJCIE
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 20 marca br. o godz. 11-ej sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u małż. 
Józefa i Łucji Chełchowskich w Kołacie

żniwiarkę fm. Deutsche Werke 18/55

(— ) Litwin, komornik sąd. w Golubiu.

tylko w „G ŁO SIE  W ĄBRZESK IM "

=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=ii*=iii=iii=iii=iii=iii==iii=iii=ni=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=in=m
!£l PIERWSZE RiJROWOCZESRiEJSZE ® DŹWIĘKOWE Tylko 2 dni i to w środę, dnia 15 bm . o godz. 815 j w czwartek 16 bm . o godz. 815 w.

vyswietlamy największy dźwiękowy film FOXA nakręcany całkowicie w dżungli afrykańskiej pod tytułem

99

99
SŁO NCE

Z HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

wielka rewja lam partów, lwów, hipopotam ów, krokodyli, nosorożców, żyraf i słoni 

Przedstawienie dla dzieci i m łodzieży w środę i czwartek o godz. 5. W stęp 25 groszy

Następny program to film, który przewyższa film „Niepotrzebną" — „Człowiek, którego zabiłem "

III 

ni 

i 
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Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


